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Zmiana w zarządzie  K rakow a: dr. Kazimierz 
Kostanecki.

miasta interesy Krakusowego grodu zl>ytnio nie 
ucierpiały, rozwiązało krakowską Radę miejską, 
w miejsce zaś jej zamianowało komisarza rządowego 
w osobie prof. dra Juliana Nowaka. Do boku do­
dano mu kollegium doradcze, złożone z dwunastu 
członków.

Nowy zarząd zabrał się bardzo energicznie do 
pracy, bacząc głównie na aprowizacyę miasta, któ­
remu groziło oblężenie, jemu też zawdzięczać należy 
sprowadzenie do miasta krów, by zapobiedz brakowi

Z alan a  w zarządzie  K rakow a: Dr. Julian Nowak.

stanecki i dr. Ernest Bandrowski, jako zastępcy. 
Rada przyboczna pozostała w niezmienionym składzie.

Umiana w zarządz ie  K rakow a: J. E. dr. Juliusz 
Leo.

dziemy, nie pragniemy bowiem korzyści maferyalnych, lecz 
calem naszem dążeniem jesl, by wysoko podnieść sztandar 
polskiego imienia, by przekonać świat, że i w Polsce życie 
umysłowe rozwija się i kwitnie.

By pismo nasze mogło się stale i pokaźnie rozwijać, 
zapewniliśmy sobie współpracownictwo znanych dziennikarzy 
i fotografów tak w całej Polsce, jak i daleko poza jej gra­
nicami, zamieszczać też będziemy i nadal powieści orygi­
nalne naszych najwybitniejszych autorów, oraz wyborowe 
tłumaczenia interesujących obcych powieści. Rozszerzymy 
nadto odpowiednio dział rozrywkowy, wprowadzając z cza­
sem osobną rubrykę, poświęconą grze w szachy, o ile zaś 
okoliczności pozwolą, w najbliższym czasie postaramy się o

rozszerzenie objętości pisma, nie zwiększając 
przecież ceny prenumeraty.

Nadto przygotowujemy i na przyszły rok

wielką szaradę konkursową z licznemi i cennemi 
nagrodami,

za rozwiązanie zaś zagadek i szarad, pomieszczanych w ka­
żdym numerze, przeznaczać będziemy, tak jak dotąd, cenne 
książki treści naukowej i belletrystycznej.

Także i Zakłady „Nowości lllustrowanych", jak drukar­
nię, fotografię i cynkografię, staramy się z każdym dniem 
ulepszać, by odpowiedziały zadaniu i stanęły na tym pozio­
mie, jak tego rodzaju instytucye zagraniczne.

Robimy więc, ile możemy, często nawet ponad siły, re­
szta należy do społeczeństwa, które powinno nam dopomódz 
przez zgłaszanie prenumeraty, jednanie nowych abonentów, 
współpracownictwo, umieszczanie ogłoszeń i t. d.

Ufni, że nie zawiedziemy się na tern, patrzymy śmiało 
w przyszłość, która, oby była jak najlepszą!

Wobec niemożności wydawania regularnie pisma w tak 
trudnych, jak obecne, warunkach, spowodowanych wojną, 
zaznaczamy, że wzamian za zaległe numery, wszystkim 
naszym P. T. Abonentom przesuwamy prenum eratę o tyleż 
tygodni, tak, że Prenumeratorzy z powodu przymusowych 
przerw w wydawaniu „Nowości lllustrowanych" nie poniosą 
żadnej straty.

Od Redakcyi.
Wszystkim naszym P. T. Prenume­

ratorom, Czytelnikom, Korespondentom 
i Przyjaciołom zasyłamy tą drogą ser­
deczne życzenia
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Z m ia n a  w  z a r z ą d z ie  m ia s t a  
K r a k o w a .

Namiestnictwo galicyjskie, obawiając się, by z po­
woda wyjazdu z Krakowa wielkiej części ojców

mleka, spowodowanemu odcięciem Krakowa od bliż­
szej i dalszej okolicy. Także i na innych polach 
pracy społecznej komisarz rządowy zapisał się bar­
dzo dodatnio. Skutkiem jednak rekursu krakowskiej 
Rady miejskiej, która na podstawie swego statutu 
domagała się zniesienia zarządzenia, Namiestnictwo 
zmieniło swe orzeczenie. Odnośny paragraf powiada 
wyraźnie, iż w razie rozwiązania Rady zarząd mia­
sta przechodzi na prezydyum, które ma urzędować 
aż do chwili nowych wyborów.

Rekurs uwzględniono, następny reskrypt c. k. 
Namiestnictwa powierzył tymczasowy zarząd spraw 
miejskich prezydyum, w skład którego wchodzą: 
J. E. dr. Juliusz Leo, jako przewodniczący, oraz 
profesorowie dr. Julian Nowak, dr. Kazimierz Ko-

Zmiana w zarządzie Krakow a: dr. Ernest Bandrowski.

Ci, co pozostali.
Kraków opustoszał. Lęk i przymusowa ewakua- 

cya, zarządzona przez c. k. Komendę twierdzy, zro­
biła swoje. Pociągi dzień za dftiera wywoziły tysiące


